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zy ARSZAWA, 20. listopada. — (tel. wł.) 
a J W nocy o godz. 12. min. Skrzyński 
rae p mdsji stworzenia gabinelu. Sytuacja 
mks Się nadzwyczajnjie ciężką. W trakcie 
—MIErENCĄ prezydenia z pełniącym obowiązki 
adi Raczkiewiczem, prezydent wy- 
zę r wala gabinelu urzędniczego 
Pa. knjigi na czele, w skład klóre- 
> »chodzijby wszyscy ministrowie rządu 
poje hez. Sikorskiego. 
tym „czasie |. ji o godz. 1, w nocy ze 
strony klubów centrowych „mek się do Pre. 
zadenia z prośbą o odroczenie zamierzonej nc 
minac ji go godz. 3-ciej, gdyż czyrią jeszcze it- 
aliowaci, Porozumiępła sie 
denl zgodził sd; rq: zwłokę, 
Re, „a st. 40 sejm począł się „napełniać po- 
m ką R Przeaewszysikiem przewód- 
Ępóli za x Sgialnie 2-giej odbyła się 
koła 2 i pół kai 4 D. z Piastem. Wreszcie o- 
a Pir Pas dcszia do sejmu wiadomość, że 
ee" ry e vicz Opusci] Belweder. O g. 2.45, 
A gazy U min. Skrzyński i konferował 
A gh Saa khtbów. U godz. 4 i pół udał 
-i dlini al do Belwederu. Na zapyta- 
watnym Monice 1. że bawjj iw pry- 
/ czagie ko ie 
powierzył mia, genei o godz. 5. prezydent 
Z Bel edo. ZYŃskiema misję stworzenia 
-Meru udał się min. Skrzyński do 


rzącn, 
domu, b: "a 
Przed godz. 10. rano slawić się 


Popie - 
ną której u- 
-i l-szej udał si 
T prezydenta celem przedsta. 
"rdzenia składu nofwfego rządu. 
NOWY RZĄD: 


ezydjum i zagr. — Aleksander Skrzyń- 


oni, zo ENIE (N. a 
Wojsko (kierown, ) mj (Efast). 
i gen. Stefan 


u, O goaz. 


eki 


—— 


Mussolini chawia 
bond 


SIę wyjazdu 

yni. 

LONDYN, W. AWL W 

pa konferencja rady 
len Labour Party, apaść uchwała w 


araw , s 

pa, zbojkolowania przyjazdn Mussoliniego dol on. 
J Przyby ; PT a 
W ycie Mussoliniego nie jest wogóle pewne, 


= , a 2a. ? 
łoskie Uzależnają jego przyjazd od Speł- 


czwariek odliydzie 
związków zawodowych z komi 
na której ma z 


| Wewn. — Wład, Raczkiewicz. 
j Rolnictwo — Wład. Kiernik (I fast). 
Praca i op. sp. — Bronisław Ziemięcki 
| (sor.) i 
Kolej — Adam Chądzyński (NPR.) 
Sprawiedł. — Stefan Piechocki (Ch. D.) 
Skarb. — Jerzy Zdziechowski (N. D.) —- 
Rob. pubi. — Andrzej Moraczewski (soc.) 
Ref. roln. (kier.) — Józef Radwan. 


| Po ustaleniu gabinetu zebrał się Z. P. P. 


desygnowania przez Piasta posła Kiernika, któ- 
rego osoba poprzednie wcale nie była brana 
pod uwagę, a była tylko mowa o pośle Osiec- 


| wolona. 


S. dla naradzenia si; wobec nieoczekiwanego | 


WARSZAWA, 20. IL (AW). Dziś o godz. M 
zmarł na anewryzm serca znakomi'y jisarz Stefan że- 
romski, Śmierć nastąpiła nagle. W ostaluich dniach 
slan zdrowia śp. Żeromskiego widocznie się poprawił 
Przy zgonie obecna była tylko żona śp. Żeromskiego, 
Hanna. Wieść o zgonie obiegła wkrólce całe miasta, 


budząc powszechny smmiek Pierwsi przybyie do domu 
żałohy Skoczylas, ł.oremiowice t Relżdzyński. 
Pogrzeb wielkiego qisarza odbędzie się w ponie- 
działek, 23. bm. o godz. l-szej popol. ua koszi Pań- 
stwa, 
WARSZAWA, 20. 11. „Pat,). Pełniący obowiązki 
prezesa Rady ministrów minister spraw wewnętrznych 


sironrijctwi Prczy- |kim. PPS. udnosi się wrogo do lej ksndyda-jp. Raczkiewica wysłule ne we p Anay  żeromskieę 
Eai i jesl z jego nominacji bardzo niezado- |następującą depeszę kondolencj jną 


Z powodu śniier- 
ci $ p. męża Pani, przesyłam Pani wyrazy najgłęb- 


Klub Piasta uchwafł, iż pod żadnym wa-|szevo współczucia, łącząc się z Panią w uczucjach 


runkiem 
| Kiernika. 
| ZWÓŁANIE SEJMU. 

| Po powrocie z Belwederu min. Skrzyński 
|konferował z marszałkiem Ralajen w spralwiie 
zwołania posiedzenia sejmu. kióre nastąpi pra- 
wdopodobnie we iwflorek. 24, b. m. Na tem 
posiedzeriu wygłosi premier ekspose. 

i WARUNKI 00 da Ch. N, I KL. 

ŻYD. 


Wyzwolenie uzależniło swe fwiejście 


mie zgodzi 


postawionych min. Skrzyńskiemu. 

Klub żyd. przyrzeka poparcie o ře nowy 
rząd załalwi pomyślnie kwestje gospodarcze, 
zmieni. system gospodarczy w stosunku; do ży- 
dów, kweslję odpoczynku niedzielnego, nume- 
rus clausus, szkolnictwa żydowskiego i spra- 
wę koncesji. 

Klub Ch. N. nie da swego przedsławicic- 
la do rządu, a ograniczy się lylko do współ- 
pracy z rządem. W sprawach gospodarczych 
jest gotów rząd popierać. Wi polityce wciwfnę- 
trznej domaga się ostrego załatwiienia wyni- 
kłych oslalnio sporów na terenie wojska. W po- 
lityce zagr. wiizi rozticzność, nie zgadza sję 
na traktat w Locarno. 


do Inienia warunków wprost niemożliwych. M. +. żądają 


odosobinionągo gmachu, a jeśli fo niemożliwe tó Mussó. 
lini zamieszkałby w ambasadzie włoskiej. Władze an- 
jgielskie (musiałyby zagwarantować w tym wypadku 
bezpieczeństwo jego życia. Nasiępmie policja angielska 
ma przeprowadzić rewizję w dzielu;cy włoskicj w po- 
szukiwaniu ewentualnych spiskowców. Od spełnienia 
tych warunków załeżny będzie przyjazd Mussoliniego, 


się ma wycofanie p.|bólu i 


do | 
rządu od spelnienia minimalnych warunków, | 


żalu, w świadomości wielkiej straty jpką 


ponosi Polska. 


W mienie Rządu Raczkiewicz 


» 3 
Westerplatte przekazany Polsce 
GENEWA. 20. 11. (Pat), Wysoki komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku zakomunikował generalnemu se 


krelarjalowi Lim, że półwysep Weslerplatle został 
przekazany władzom polskim. 


Dzsygnowanie fow naszyńskiego na wice” 
marszałka 


WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł). Wobec wejścia 
low. Moraczewskiego w skład rządu, Z. P. P. S. de 
sygnował na wicemarszałka tow. lgnacego Daszyń- 
skiego. 


Niemcy podpiszą traktat loczrneński. 


BERLIN. 20. listopaaa. (Pat.) Wczorajsza 
konferencja prezydentów krajów! związkowych 
Rzeszy i pirczydeniów gabinetu, trwała do pó- 
źnego Wieczora. Pomimo późnej pory zebra- 
ła się rada ministrów pod przewodnielwiem 
Hindenburga. Po posiedzeniu rady, które od- 
było się według doniesień bez dyskusji przy- 
jelo przygotowane przez ministra Stressemana 
projekly upełnomocnienia rządu przez ciała u. 
stawodawcze do podpisania traktatów locar- 
neńskich i zgłoszenia pyrzysiąpienia Njemjec do 
Ligi Narodów. |od 


Likwidowanie zajść pogr. rumuńsko-sow. 


BUKARESZT. 20. listopada. (Pat.) W jem 
drej z miejscowości na prawym "brzegu Dnie- 
sirų spotkali się delegaci sowieccy i rumuńscy 
dla odbycia konferencji w sprawie starć gra- 
nicznych. 
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lzdrowić administrację państwową ! 
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Dłaczego budżet wojskowy jest tak „wielki ? 


(Ciąg 


11) W korpusie poznańskim bez przetargu 
zawarto umowę zB. Perkoiwskim na 340 
wagonów zboża i bez jakiegokolwiek zabez- 
pieczenia skarbu dano mu bezprawnie i wbrew 
przepisom zaliczki 440 miljardów mkp. czyli 70 
proc. dostawy z góry zapłacono. Od 16 sty- 
rznia ubr. do 12 sierpnia ubr. ten Perkow- 
ski dostarczył około 15 proc. z z zakcntrakto- 
wanej dostawy, a następnie nie nie dał, a za- 
liczka 373 mijardów mk. przepadła. Skoro 
kontrola zażądała skargi, szef Okr. Intend. Ce- 
sary nie mial „prawnego adresu B- Perkow- 
skiego” ! Dea korpusu był osławiony endek jen. 
Raszewski, który obecnie na emeryturze ma 
dość środków na monarchistyczną aglilację 
W roku tej Świetrrej transakcji (1924) Cesaty 
awansował! na pułkowinika, a jen. Raszewski był 
aekorowany i razem z Cyrylem Ratajski n, mi- 
nistrem spraw wewn. pokazywali ich w kinie 
„Apollo“ jako „budowniczych państwa'. 

W pomorskim korpuste, gdziu jest d-cą gen. 
Hubiszla, monarchista, zawarł umowę płk. Do- 
miczek z firmą „Heurska“, na szycie odzieży 
i bielizny, bez przetargu, z pominięcem tań- 
szej firmy: „Inwadia* w Bydgoszczy, bez za- 
strzeżenia zwrotu ścinków, zabeznieczenia skar- 
bu. Bezprawnie wizielano firmie zaliczek, kar 
konwencjonalnych nie ściągano, a jeden z urzę- 
aników wojskowi intend. był spólnikiem tej 
finmy' Koniec tet dostawy był taki, że firma 
aostawy nie wykonała, uxradła gotówkę 89.467 
zł i maszyny, które dała fntend., jako gwa- 
rancję ! 

13) Dep. VIL M. S$. Wojsk. preliminował 
na zakupno menażek po 2'28 zł za sztukę, a 
płacił firmie „Wulkan'' po 1/65 zł, zaś firma 
„Świstowii* od 6'600 zł. do 7'34 za sztukę. 

14) Ten sam Dep VIL, który jest odjpo- 
wiecziulny za całą gospodarkę wojskową, ty- 
cząca się zaopatrzenia armi w żywność, umun- 
dorowanie, sprzet kwaterunkowy, poście!, opał, 
sposób obliczania uposażeń, prowadzenie ra- 
chuaków zawarł umojwię z firmą Z. Grocholski 
w Warszawie na 2000 kożuchów! i naturalnie, 
jak zawsze zaraz wbretwi przepisom ułziclił za- 
liczki, nie zabezpieczając ani zaljczkj, anj wy- 
konania wygorów! umowy. F firma kożuchów! nie 
dostarczyła i 97.090 zł ukradłszy, rozwiązała 
się. Karygodnem jest o tyle postępowanie sze- 
fa Dep. VII, który był urzędownie powiado- 


domiony o groźbie utraty gwarancji, jednak 
„Spaźniał 


stę" z zarządzeniami. 


dalszy.) 


Teunsam Dep. VII naraził skarb na stratę 
28,858'29 zł. z f, „Hofrichier' na dostawę pod- 
szewki i z 1. „Smarzyński” na dostawę sukna, 
oraz na umowie z fabrykami białostocki ni na 
dostarczenie 532.000 koców. Skarb nie tylko, 
że dostał śmiecie, zamiast koców. ale gotówką 
stracił 423.857 zł. Szefem Demp. VII. był je- 
neral piechbiy Mii>czysław Roa PARSE 
referentem spraw muniurowych ppłk. zj 
Chęciński. Mimo tak „ znakomi: ych“ interesów, 
które obydwóch tych panów zdyskiwalilikowały, 
jeden i drwi awansowali o jeden stopień wy- 
żej i obydwaj w r. tych złotych interesów byli 
wysoko dekorowani. Dodamy. że jen N, -Neuge- 
bauer przyczynił się do obniżenia złotego 
całej katastrofy, bo nie zabezpiec czył sobice w 
ubr., w roku NAC sa 1 owsa dla po- 
p g IRA ETE e a EaR 5 | 


ymow fa 


Statystyki są meraz barazo wymowne. 
kład głatystyka produktów spożytych przez uzłowte- 
La żyjącego we Francji w cągu 70 lat jego żywa jest 
jaskrawem uwypukleniem nęazy człowicka żyjącego 
w Polsce, Oto prasa francusku wywodzi na podsta- 
wie aokładnych obliczeń, że we Francji spożywa czło- 
wiek przecięlnie 500 do 600 grunów chleba dziznnie, 
czyli rocznie około 200 kg. przez całe więc życie. (li. 
cząc lat 70) około 1.000 bochenków dwułulowych, 
lub 400.000 bułek (35 gramowych). Mięsu zjadzi eto- 
wiek Kredno 180 odyczając więc dni postne, 
wypadine rocznie 56 kg, w ciągu zas 70 lat około 1.000 
kilągamów. Kartofi dziennie spożywa człowiek S50 
gramów jJrzeciętnie, czyw rocznic 130 kg. u przez 70 
Ku 0.000 kg. Kawy spożywa daennie 6 gr. czyli rocz- 
nie 2 ky, 190 gr. w ciagu zaś lat %0 — 150 kg. Cukru 
dzieniie 15 gr. czyt roczuje 16 kg, a w przeciągu 70 
iat 1.120. 

Tyle zjada przeciętnie człowisk we Francji. Jedeu 
mniej, drug więcej. to się dokładnie obliczyć nie da. 
natomiast ogólna konsumceja produktów spożywczych 
we Francji daja wynik, że tyle a tyle przypada żyw- 
ności na głowę. U nas ta rzecz przedstawia się trochę 
inaczej. U nas jeden artykuł spożywczy jest w więk- 
szej n we Francji ilości mianowicie ziemniaki. 
| Chłop napycha się ziemniakami przez cały boży rok, 


| 


maa a w On R SA 
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|lrzeb wojska, chociaż wiedział, że będzia mieć 
manewry w r b. nie meldował ministrowi, iż 


u. 


ii sprzeciwia się wywozowi żyta i owsa, dopt- 


ścił wreszcie do tego, że wywieziono owłes, |] 
żyło po IC'zł za 100 kg. a na przednowku 
t r. strowadzano owiec Ah > płacąc po 30 
za 100 kg 

Minister nareszcie isufął tego jeneratłta 
piecholy, z Dep VII. ale zamianował znowu 
nie fultendenta, ale, nie Śznlejcje sę czytelnicy — 
marynarza! 

I tu jesi widocznem. że nie chodzi o facho- 
wego szefa, fachowego departamentu, aie cho- 
dzi o oficera powolnego pelilyce prawicowych 
| stronnictw sejmowych. " 

a harakterystycznem momentem, gospoda.: Ki 
żywnościowej jest ten fakt, £ż Dem VII posia- 
Ida budżet. pieriądze i rozkaz zaopatrywania 
się w zboże. jarzyny í owies po żniwach. 
gdzie te produkta są tańsze f lepsze, czuni te 
zakupy na przednowku, kiedy przyjaciele Czer- 
twcrtyńskiego potrzebują pieniędzy na zasł wy, 
a w spichlerzach swofich posiadają ni:czyste k 
| zepsute zboże, oraz te braki. których zagra- 
nicę nie wywieżii! 
$ 


xe 


statystyka. 


Polska żyjąca głodem. 


nprzy- | semniakumy- żyje proletarjat miejski 


bo mu na "hleb 
nie starczy, We Francji wypada na osobę przeszło 
funt chleba dzienine, mięsa 18 dkg, U uas spożywa 
się chleba przeciętnie o połowę mniej, a mięsa kte 
wie czy nie o dwie lrzecje mniej. Wszak chłopi, któ- 
rych jest 75 procent jedzą mięso tylko dwa razy 
do roku, tj. na Boże Narodzenie i Wielkanoc a robbt. 
nik jadu odrobine insęsu wtedy ,kpdy ma prace, Tak 
więc zaledwie może dwudziesta część luduości w Poł- 
ce jada normalnie i żyws sję tak jak we Francji 
reszta ciemny głów, 


Ntatystyka powyższa jest bardzo pouczająca: Tam 
udzie ludność nie ma svodków do życia zamjeri pro- 
dukcja, bo wysokość produkcji zawisła jest od wyc. sle 
ludzie konsumują, 

Miljowy chłopów bez siemi nje mogą się przyczy 
nić do wzrostu produkcji przemysłowej, bo nie mają 
za co nabywać wyrobów przemysłu. Nędza chłopska 
iest notoryczna i zbyt zim anag by o tem się roepistywać, 
Trzeba dać pracę setkom tysięcy ludzi, trzeba podwyż- 
szyć zarobki, a wledy wzuroże się konsumcja. oży- 
wią się przez wzmożenie konsumcji fabryki į wle- 
dy mie będzie w Polsce ludzi głodnych 


SIGMA 


W rok po wydaniu „Crzedwiośnia”. 


Przez polskie, smętne niwy szedł człowiek 
samotny. Szedł sam jeden. Szedł 
ńziwny... Bolało go cierpienie — innych. Łzy 
ronił nje nat sobą, ale nad umęczonemi gło- 
wam — biiźnich. Zaiste był to człowiek — 


dziwny. Był on jednym z tych niewielu, któ-| nje zrozumieli. Pomyłka. Tak, jak to wiecie, | 


rzy jak Konrad ukochał — miljony. Mało kto! 
go też rozumiał, bo i jakże to pojąć? 

Łzy ronić nad „cudzem' nieszczęściem ? — 
Nad „cudzem' nieszczęściem rozpaczać? My- 
śleć po nocach, po nocach ciężarnych tzami 


człowiek | 


sobie wbrew mniemaniu ogółu!! Horrendum ! 
A zadumawszy się nad zagadkową, przepaslną 
głębią duszy Czarusia Baryki, pojął że 'tacy, 


jak on, mogą kiedyś pociągnąć na czele sza-| 


rego thumtt.. 

Mówiąc poprostu, może być rewolucja. — 
Może być rewolucja, dlatego, bo jest źle. 

Tak powiedział Żeromski. Jasno i prosto. 


| kawa, a raczej całkiem naturalna. Ludziska go | 


¡raz się Wyspinńskiemu przydarzyło... 

Nie zrozumieli go i tyle. Mysle, że ina- 
czej i dlatego wołaj: huzia na Żeromskiego ! 
Tak się ludzie roznamiętnii. Zakotłowało się.. 

— Bolszewtk! wołał jedni. — To patrjo- 


Lecz na tem nie koniec. Bo stała się rzecz ce- j 


| nawet powieść  awiannurrficzo-fantastyczno-hol- 
szewicką, wktórej komisarzy bolszewickich po- 
obiłarzał nazwiskami bohaterów poiwiieści Że- 
romskiego. Zrównoważeni powkiadaj, że ` Ze- 
omski napisze „Wiosnę“, ale słsktórzy mó- 
wiąc lo, myśleli: Zbłaźniłeś słę trochę panie 
Żeromski, choć lo powieść niecodzłenna ia- 
pisz pan „Wiosnę, tylko taką narodowa“; 
to się zrehabiiitujesz. Tak, tak. to jasne: po 
przedtwiośniu wiosną łdzie. Jeden zaś po głę- 
bokim namyśle oświadczył, że Czaruś Baryka 
jesl... głupi Głupi i tyle Ogólnemu zaś wrza- 
skowi towarzyszy! zgodny syk nienajwiści drob- 
nych, ultra narodowo-prawicojwiych pismakówi. 

Taki to hałas powstał | przez... pomyłkę. 
Przyczepiono się do czegoś i tak jakoś prędko 


wołających ratunku! Myśleć o tem, jak zara-, ita — wtrącali nieśmiało ci, którzy mówili 'żej zapomniano, że ten sam Żeromski napisał — 


dzić złu, które trapi bliźrłich ?.I toczyć walkę 
ze złem niezmordowanie i walczyć zawsze. | 
zawsze, choć się jest zupełnie samym? Nie | 
festże to dziwne? 

Człowiek ten to... Stefan Żeromski. I stało 
się przed około rokiem, że napisał powieść, 
i nazwał ją „Przedwiośnie“; — był bowiem 
powieściopisarzem polskim, a niektórzy szaleń- 
cy mówili, że największym, czego najlepszym 
dowodem, że nie otrzymał nagrody Nobla. 

Napisal książkę, tak dziwną, jak on sam, 
a może jeszcze dziwniejszą. Olo patrząc na 
życie w zmarlwychiwstałej ojczyźnie, spostrzegł. 
że jest źle. Spostrzegł, że żest źle, wyobraźcie 


go rozumieją. 

Ktoś się przyczepił do jakiejś uwagi i wo- 
tał tubalnym głosem: pornograf! 

Cisza, a potem wrzask jpodnfióst się tem 
większy. Żeromski, Żeromskiego, Żeromskiemu. 

Ktoś wołał głosem o pomstę de nieba wo- 
łającym : Puszkin! Mój Puszkin! Znałeżli się 
tecy, którzy radziii, by z Żeromskim uczynić 
to, co z Marguerittem, któremu Legję oqe- 
| brano. Żeromski-Margucrijiia!  Zdegradować! 
Oaebrac! Napiętnować |... na--ród!, znie-—wa. 
ga! hań'—ba! 

Gdzieś w kącie złamany głosem klos bia- 
dał: co powie Europa. O, Boże! Ktoś napłsał 


| „Wiatr od morza” i coś tam jeszcze... 

Tak powstają burze literackie A nie była 
to burza -- w szklance wody. Za to wi Rosji 
doczekał się Żeromski sześciu przekładów i 
około szesnastu wydań (najlepszy dowód, że 
bolszewik), wprawdzie skróconych. bo ooś tam 
niewygodnego opuszczono, a ccś zmieniono. 

Osłatecznie nie jest to nieszczęśch:, wszak 
Krasifskiiemu to się też przytralto. 

— W Polsce będzie rewolucja! wołali za 
kordonem granicznym. A Żeromski powiedział: 
jest źle, MOŻE być rewolucja. 
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DMSKI 


Stefan Żeromskiwnie 2 Społeczeństw: 
a polka mie żyje. Społeczeństwo 
ty strat, które nie są ani do powctowania, 
par o odżałowania. Naqwybitriejszy polski po. 

-OPisarz, głsrwszorzędny mistrz słowa 
polskiego w książkach swoich walczył o typ 
„wolnego Połdka w łwpliej Posce. Na lite- 
ze Żeromskiego i jego uczniów uczyły się 
emokretyzmi i turfiowania wolnośi pok denia 
oslatnie. | si czasu wojny „ostatniej geniusz 
pler lenny Polaków rzejawiił” swoje najwznio- 
ślejsze strony. jeśli bohaterstwo bojowników o 
wolność i niepodległość przechodziło do hi 
storjł w Pióropuszach sławy — była to f 
e ona zasługa zmarłego pisarza. 
= ke 2 ji posiadał sexe wrażliwe , 
im, społecznych. Ciierpic: a niezasłu- 
— e a bai, los najemnika nie były 
święcał najniskniec aj, Proletarjuszowi” po- 
rm, mejsze karty swojej twórczości. 
> waj X literackiej działalności Żerom- 

ego nazywano go „sercem czującem litera- 


tury polskiej“, e z. 
mipełnośn. DU! sobie na ten tytuł w 


wi 


tnicza traci w zmarły 


; „NU Przyjacielu, który ży- 
wo Śledził nurt A R SODY EN 
antena. VA klase robotniczą zaga- 

o 


Lavajato się i 
| ja jemy SIĘ pod znakiem zimy, głodu i 
sa pa 2 wyzutych z pracy i pozbawio- 
A Urzez to Śroukow do zycia obywateji ro- 
ie i <aurwazającą szybkością. 
Gagü osiaLnich dwu męci: zesień 
cod we W ues m PY 
— Pazaziernjk ) Wyjkazała 8 SB rym 
davmego Poziomu, Prz 
40.000 bezro bo 
E kryzysu pr 
KNS | Ziji é 
JS. 14-i i rośnie szybko nadal. Co tydzień już 
' „robotników i pracowaj- 
ane Z jąbryk i zakladow, przy- 
cze Gaia; eg 
m nie Poslasają one Pozytywnie „ko zo 
ma pracy i zarobku. 
ką mecze bezrobotnych obejmuje nięwiel- 
A e Hy a śesnych. źasliki z 
ea bs > i - i 
Og0i4 bezrobotnych. Kala R 
0 E ro „pustoszeją i zbliża się ten 
» Gdy ubezpi stanie się fikcją, bjo 
móg podtrzymywana 
rządowe, poza usta- 
duszu zasilające jego 


bna zamykać oczu 
tuac ja ogólno- 
A i poprawie, 

pmezasem roz , 
chłodny i bezli im 


zana, której 
kwiaty rządowy 


mrozi piękne 
Społecznych na- 
ezrobocie, zimą i 


w 


4 


„Tagedją 

i, Międzynar.) Na ostalniem posiedzeniu E 
PPan. M. R. przeáslawiciel partji armeŭskicj 
. ozdanie o położeniu Kurdów), 


gze- 
5 zło 
z klórego przy- 


Po Eoin wyjątki 
Grorów ki zę armeńskiego ludu i wypędzeniu 


Az j ; 
zh małej nacjonalistyczny rząd turecki roz- 


Co będzie z bezrobolnymi 


łó 3 8 ' 
głód hetmar i dziś TO-- | ma granicą. 


a Stefen Żeromski urodził się i4. listopada 


poniosły jedną z najkięż-| 1804 roku w dawnej kongresówce. Pisywał pod 


neżwiskiem  własnem lub poda pseudonimem 
Meurycego Zycha, Józefa Katerli. 

Ostatnio wydany zbiór jego dzieł, wyka 
zat bogaty doroblek 40 tomów. 

Są wśród tych książek dzileła o pierwszo- 
rzędnej wartości lilerackiej i społecznej Każ- 
aa z nich budziła w swoim czasie jak najżyw- 
sze zainteresowanie w kraju, często także i 
zagranicą. , 

Niektóre z nich jak n. p. „Ludzie bezdo- 
mni“ zaważypły na psychjice pokolenia rewo- 
lucji 1905 r. stwarzając liczne typy ofiarnych 
bojowników o aobjro kiasy rcbolniiczej. „Sło- 
wo o bandosie*, ;;Róża*, ;;Nawrócenie Ju- 
dasza', ;,Zamieć', ;;Charitias" a _ ostatnio 
„Przeawiośniłie* za motyw miały zagadnienia 
społeczne. „Popioły“ ;;Uroda żydia* ,;Wiatr 
od morza“ pozostaną na zawsze jako niekcenio- 
ny wzór opanowania języka i twizbogacenia go 
żywym kolorytem i głębią przedstawianych u- 
CZAKĆ. 

Żeromski chorował od dawna, mieszkał sta- 
le w Konstancinie pod Warszawą. Ostatnio 
w stame jego zdrowia zaszła nąwet pewna 
poprawa. 

Katastrofa przyszła wczoraj niespodziewanie 
budząc za zmarłym w najszerszych kołach na. 
szego społeczeństwa głęboki żal i wielki 


a 


w ZIMIE? 


botnikowi polskiemu.. 

Bezrobocie jest katastrofą społeczną taką 
samą jak powodzie lub trzęsienie złomi: | je-- 
Śli na powodzian państwo pierłądze znaleźć 


musi, aby nie doprowadzać swych okjytwialeli. 


do poziomu dzikich zwierząt, to i dla ogar- 
niętych żywiołem bezrobocia fundusze na po 
moc znaleźć się muszą. 

Tembariiziej, że bezczynność w tej dzie-- 
Uzirte złe przynieść może rezultaty. rodowi- 
ska robotnicze, Śląska. Łodzi, Dąbrowy gór-- 
niczej, Borysławia i t. d. szemrzą: Głód złym 
jesi doradcą — a w Polsce siaje się on stałym 
doradcą robolniczym. 

„Co bęćzie, gdy bezrobocie, brak zarobku, 
nędza i góa przemówiią głosem rozpaczy ? 

Jakież są realne postulaty mas robotniczych 
w tej dziedzinie ? 

1) Rzucenie wszystkich sił na ratunek gi- 
nącemu przemysłowi polskiemu. Tutaj nie mo- 
że być żadnych opóźnień, Przemysł, war- 
ształy produkcji i dochodu społecznego, mu- 
szą być wyrwane z obiecnego zastoju. 

2) Utrzymanie w najszerszym zilnokresie 
akcji pomocy dla bezrobotnych, bodajby zna- 
| turalizowanej, t, z. wyrażającej się (wl bezpośre- 
aniej pomocy żywnośdiowiej i opait (wej. 

3) Wstrzymanie podwyżek komornego, tu- 
dzież zakaz ustawowy (wgzelkich cksmisi lo- 
katorskich aż do chwili, gdy ożywianie prze- 
mysłu i rozwój ruchu budowlanego zmienią 
gruntownie stosunki, conajmniej jednak aż do 
(1. lipca 1926. 
| 4) Walka z dro 
otrzeby. 

Niechaj zima 1025 r. nie starfe się krytycz- 


Żyzną artykułów pierwszej 
|? | 


ra ZTS 


Kurdów. 


| począł prześladowanie Kurdów. Aby wobec tej bez- 
względnej polityki ochronić swą egzystencję, porwali 
się Kurdowie przed kilku miesiącami do powstania. 
Turecki rząd odpowiedział na to, ogniem i żela- 
zem niszcząc całą ludność kurdyjską. 
Minęła pierwsza faza tej walki Wojska tureckie 


i 


1p 
., 


opanowały całe lentorjun kuravjskie i sądy wojezne 
sę przy robocie. Powieszono już ponad dwustu prze- 
| wódców mishu wymordowano wiełe tysiecy niewinnych 
a mieszkania ich splomirowano. 
; Powstańcy jednak kontynuują walkę w górach anatot- 
skich + wele jeszcze krwi popłynie, njm rząd turecki 
(sianie się panem położenia ” 

Prześladowanie Kurdów przybrało takie tormy, 
że biedną wobec nich okrucieństwa osławionej czeki” 
rosyjskiej. Następujące szczegóły dadzą pojęcie o tem, 
co się obecnie w Kurdystanie dzieje 

W karsuue zamaszouo 30 chłopów kurdyjskich do 
ochudowy koszar, Gdy meszczęśliwey, pracujący jak 
niewolnicy dwiem ł nocą, popędzani muami batogów 
ukończył pracę, zaprowaczowo ich nad przepaść, wy- 
kirto bagnetami | strącono w ast, 

230 Kuruów ze szczepu Sesa powleczono do inia- 
sła Diarbckir celem pazekazuma ich sydowi wojennemu 
Po drodze wymordowano wszystkich przy pomocy ka- 
rabinów maszynowych. 

W obszarze Śiluanu gromadzono 115 Kurdów 
poa pozorem, że mają budować most na Tygrysie. Za 
leuwie alol przybyli nad rzekę, polopjono wszystłkich, 

Tureccy żołnierze napaali nu wieś Kotor, gdzie 
usacowil sẹ powstańcy Po splondrowaniu wsi wy- 
prowadzono mieszkańców na pole, „dzie zgwałcono 
kobiety i wiewczęlą, * mężczyzn wycięto. 

Miasto Diarbekśr hyło widownią okruceństw, ja- 
kie nie zuarzały-się nawet w średniowieczu, Wszystkie 
szkoły, teatr i inne publiczne gmachy były zapełnione 
kobietami i aziewczętami, sprowadzonemi lamła z o- 
kolicznych wsi jako zakłaamiezki, Z pomiędzy nich wy- 
łączono najpiękniejsze, resztę jużto pozostawiono na 
pastwę śmierci głoaowej, jużto zesłano do odległych 
prowincji. W temże mieście zamknięto w meczcje 
Aga. Djami okoła 500 Kurdów, z których +00 mężczyzu 
rozstrzelano na rozkaz whiz 

Ten krótki wyciąg dosłatecznie świadczy, że o- 
beeni władcy Turej, używej| tych samych środków dia 
zauszemia wolnościowego ruchu ujarzmionego ludu, ja. 
kimi posłwyówał sję sultan Aban! Hamid, a późnjejie 
Moacturey. 

Turcja zmienła się tylko pozomje, w rzeczywisto- 
ści jecnak jest tak kontrrewołucyjna jak poprzednio. 
Aby oodziałać korzystne na opinję zagranicy, rząd tu- 
recki przeasttwia walkę Kurdów jako opór przeciw de- 
mokratycznej, świeckiej polityce Turcji Kemala, Ale 
w istocie chodzi tu o rewolucjną walkę w obronie 
narodowej wolności. 


Pyskobicie. 
WARSZAWA, 20 11. (AW.) Na naczelnego 
redzktora „Warszawianki“ p. Strońskiego, któ- 
ry umieścił kilka artykułów krytykujących po- 
slępowanie marsz. Pilsuiskiego napadło WKCZO- 
raj na ul. Chmielnej trzech oficerów i czyn- 
nie go zrieważyło. Zawiasomiona o wypadku 

policja wysłała patrol. 

WARSZAWA, 20 11. (AW.) „Gazeta Por. 

Warsz.“ donosi z Wilna, iż do redakcji „Dzien- 
nika Wileńskiego" weszło wczoraj dlwłóch o- 
tcerów 1 pp. Leg. kpt. Chmura 3 Pawlik. któ- 
rzy zażądali od red. Obsta wyjawienia nazwi. 
ska aulora arlykułu obrażającego marszałka Pił- 
| suiskiego. Gdy red. Obst nie chciał tego u- 
czynić, oficerowie otii go. P. Obst zwrócjł 
się do dowódcy garnizonu z prośbą o inter- 
wencję. W tym czasie weszło do redakcji okoła 
20 oficerów w tem clwłóch puiikolwników, żą- 
dając zadość uczynienia za obrazę zawartą p 
akademii urządzonej ku czd} marszałka Piłsud- 
skiego. 

(P. S-: Prowokacyjne stanowisko peitlnych 
odłamów prasy nie powinno nikogo iwtyprciwła- 
azać z równowagi. Sprawia słuszna musi zwy- 
ciężyć, ale torowaniie jej drogi w powyższy 
sposób więcej przynosi szkody, aniże:f pożyt- 
ku. Red.) 


| mężczyzu! i koels 


Bójka w parlamencie włoskim. 


RZYM, 20. 11. (Pat.). Na wczorajszem posiedzenu 
Izby aeputowanych Farinazzi spoliczkował komuniste 
Mafliego za niewłaściwe słowa skierowane do Musso- 
niego. Deputowani komunistyczni, którzy otoczyli 
swego szefa, zostali również spoliczkowani przez de- 
putowanych faszystów i wyrzuceni przemocą ze salė 
posiedzeń. Z kolei wywiązała się w kluarach bójka 
między komunistami a faszystami » posiedzenie zostało 
przerwane. 


.. 
.. 
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It zwłoki jego leżą na podwórzu w reainosci poa 1. 20. podłóg w realnośsc pod f. 2 przy tej ulicy, przygoto” 


3 a Powiadoniona o tem Komenda Policji wysłała na wywana mieszanina eksplodowała, przyczem płomienie 
OWN Z tia miejsce kom. Batorskiego. Okazało się jednak, że objęły drewnianą klatkę schodową. Zawezwana strad 
© jktoś podał mylną wiadomość, gdyż Finel wieczorem pożarna ogień ugasila, ; 7 
uduł się do kina wraz z żoną. NIEUDAŁE OKRADZENIE KASY CERKIEW- 
y 6 A ZNi r 5 + h P A EJ s = - ZAĘ a 
Lwów, dnia 21 listopada r, haa " docznie me: xi ten, aby osobą p. NEJ. EA Kodi — się p" sprawcy 
KARPACCY GORALE“ 'dramat SKG A ineia budzić sensację w mieście, do cerkwi w Jaworowie, gdzie uszkodzili kasę ogojo- 
l E a d i na” Pe ai w ss ki aa POŻAR PRZY UL. GROTTGERA. Wczoraj w qo- | trwałą. Kios jednak spłoszył włamywaczy, którzy zbie 
Nena. Aomen —  wysdwia || die. podozas fmzusządzena mac do zapuszczanią uli, nic nie wskórawszy. 
kólko Zabawowe Drukarzy lwowskich w nieczielę, Š p ” 5 A 
22. bm, o godz. 7-mej wiecz. we własnej sali przy E lua mopa. a „M iR 
uł. Piekarskiej 18. Uazał biorą ppe, Biegańska. lna- G „SS. 8 P = 
sińska, Kowalska. Panejko. Durkalec J.. Romański Z d ł Í t dl t yt y h 
ŻA p w say EB Ziaiainosci Misirzóow Guia | wytrycna. 
D, szedł s ., = ep 
PER E NARODÓW. Z i Bisinicy i WISENNĘZE ZE Pp" 
RL i Śr SN ÓW. Za- 
rząd Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich i T W ostalnich czasach niezwykłą ruchliwość wy- Nasiępnie ustalono, że Reisner nat do przecho- 
technicznych ułożył RSKI n ado któryby obje- kazują włamywacze i złodzieje: Niema dnia, ażeby | wania nabyte srehro do sklepy swej siostry Rózi Mün- 
p = 3 ` inie było znacznej ilości właman i zuchwałych kra-|zey w Rynku pod |. 11. 


ktywnie i: naukowo oświętlił Ligę Narodów. Na cykl 
złożą się następujące wykłady: Prof. Dr. A. Hal- 
ban pt. La Narodów — 22. bm. (niedziela); Prol. 
Dr. Wereszczyński pt. Rozwój hisloryczny jej Ligi 
Naroaów — 23. bm. (poniedziałek*; Prof. Dr. L. Ehr- 
lich pt. Organizacja ligi Narodów — 2ł. bm. (wtorek); 
Prof. Dr. Z. Pazdro pl. Międzynarodowa organizacja 
pracy -- 25. bm. (sroda), Mgr. A. Deryne pt. Stały 
trybunał sprawiealiwości 26. bm. (czwartek); Prof. 
Dr. L. Ehrlich pl. Działalność Lági — 27. bnu (piąlek) 

OBRONIE LWOWA poświęcony jest zeszyt 10 
20) Panleonu Polskiego, zawierający 24 stron druku. 
35 ilustracji. Kronika Obrony Lwowa. — Hisiovja Od- 
cinka IV Szkoła Kadecka, — Józef Piłsudskć o Obro- 


j dzieży, 
Nieznani sprawcy włamali sję od strony ogrodu 
ido mieszkania dra Stanisława Kaszubskiego, sturoly 
.|woj. Iwowsk. przy ul. Listopada 1. 73 i skradli srebro 
stołowe i 2 obrusy, łącznej warlości 1.650 zł. 
Wczoraj doniesgouo pouinie policji, że nieiak? 
| Izydor Bauer, zeparm:sirz,. zam. przy ul. Krakowskiej 
wd l. 5, sprzedał srebrne naczynie slołowe za 10 
dolarów, klóre to praehnoly przedstawiały wartość 
około 2.000 zł. Bauer przesłuchiwany zeznał, że ku- 
pił to srebro za 6 dol. i 6 2. od złotnika Meilecha 


i Risnera, zam. przy ul. J, Herinana pod l. 10. 
| Reisner zeznał znów, że kupił nakrycie stołowe 


na 12 osóbł i 1 i poł kg. srebra slołowego, połania- 


ae Lwowa, -- kto walezżył we Lwowie. ~- Odsiecz | nego, od nieznanego osobnika, które to przedmioty dał 
Lwowa, Wie'sze Szróuera. Słońskiego. — Sp. kpt. |go przelopiema Hmilowi Schalbedgowi, zam. przy ul. 
Łapiński-Nilski - Jmienny spis Obrońców Lwowa. —- | żółkiewskiej pod |. 39. i 

Fotogralje i życworysy poległych we Lwowie — Oto 

treść lego zeszytu, — Cena zeszytu 1 zł. — Do na- 


bycia we wszyslkich kioskach. Przez listopad urzę- 
duje administracja przy ulicy Sykstuskiej 32 od 9 
do 16 wieczorem. 


Podczas rewizji znaleziono tu to srebro przecho- 
wane w koszyku. 

W czasie tym przytrzymano przechadzającego "4 
ulicą osobnika pocobnego z opisu, podanego przez 
Reisnera. jako blatnika. od którego R. nabył srebrw. 
Okazalo się, że aresztowanym był Meilech Tenenbaum 
zam. wa Zniesieniu pod l. 19, 

W śledztwie podał, że srebro dał mu do sprze- 
dania Piob' Kowalczuk, zam. w Zamarstynowie. 

Okazało się następnie, że zakwesijonowane swe- 
Lro coslało skrauzione w mieszkaniu dr. kaszubskiego. 
Przetopione zaś części tvżek zostały skradzione przeł 
kilku dniami w mieszkaniu N. Tocpltza przy ul. Pø- 
lockiego poa 1. 94. 

Policja aresztowała całą szajkę blatników, Ko» 
walezuka, oraz Włodzinierza Rusina. Dalsze śledztwo 
w toku. 


Włamania i kradzieże bez końca. 


Przedostalniej nocy włamali się nieznani sprawcy 
Ido zakrystji kościoła św. Mikolaja, gdzie rozbili 2 


Każdy Obrońca Lwowa powinien kupić ten ze-|skarhonki i skraćli znajdujące się w nich drobne pie- 


zzyt Panieonu Polskiego. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 
czarnej viełdzie płacono zrazu 6.90. Gdy nadeszła wia- 
domość o ukonstytuowaniu się rządu, nastąfił w-rost 
wartości złolego. Dolar spadł poniżej 6.80 przy dul- 
szej tendencj. zniżkowej. 

WYRECZYŁ SIĘ... Jakób Piau, szofer dorożki 
samochodowej nr. 7958, jadąc ul. Pańską. oddał kie- 


6.78 Naj 
| gróa obok gmachu województwa, poczem dos'ali się 


| 


s trza, 
4 Przedostalniej nocy nieznani 


nigaz, 
Również niewyśledzeiy sjwawcy przeszli nocą 0- 


na jpocwórze realności pod l. 7 przy ul. Łyczukow- 


spożywczych. 
zdjęli 


skradli znaczaą ilość artykułów 
sprawcy 


rownicę auta swemu przyjacielowi Fdmundowi Cza-  sienmcę z szalki wystawowej stojącej przed sklepem 
kowi. Ten kierując maszyną, wjechał na kamienicę jlermana Rosnera przy ul. Gródeckiej, poczem po 
pod |. 20, przyczem uszkodził mur. w aucie zaś po- | Zbicut szyby skradli raglan. spodnie i kamizelkę. war- 


łamały się przednie koła, skrzydła i latarnie. Policja 
zarządziła dochodzenia, 

ARESZTOWANIA ZA OSZUSTWA 1:RĄBUNKI. 
Józef Gładysz « Józef Borysiak w sprylny sposób do- 
puszczal się oszustw. Mienjając banknot 500 zł, cho- 
wali część olrzymanyeh pieniędzy w drobnych bank- 
notach, poczem domagali się większych banknotów. 
a gdy ich mie otrzymałi rezygnowali z wymiany 


| W. księgarni 


i u-j 


tości 250 zł. 
luóowej przy ul. 


ea" A 


Samobójstwo 


wylrychem w porze obiadowej i 


Q- | 1. 


Szajnochy mie- ! kiewicz, 


znany sprawca otworzył drzwi dobranym kluczem lub 
skradł kase'e ée- 
lazną, zawierającą 115 zł. 

Worek makaronu, wartości 40 zł. skradł mē- 
znany osobnik z wozu stojącego na ulicy, na szkodę 
fabryki "Makaron" przy ul. św. Marcina. + 

Z otwartej slajni J. Wesssberga przy ul. Kuba- 


skiej. Tu rozbili kłódkę od drzwi wchodowych sklepu |;siewicza skradziono uprząż ma jednego konia. war- 
jkorzennego Sophora Nisena, a dosiawszy się do wnę- | tości t00 zl. 


Z mieszkania Enwij Myrer, przy uł, Ponińsk(egu 
I1 skradziono 2 złole obrączki i pierścionek z bry- 
lancikami, wartoścć 100 2. 

W szkole im. Ilrynczenki przy pl. Jura skra- 


jasno z wieszadła płaszczyk jednej uczenicy, 


Za różne krazieże aresztowano Paulinę Szyszcza- 
Stanisławę Fego. 


Stanisława Pilla 1 


czy zbrodnia. 


w grocie parku Kilińskiego znalazł trupa podczas poszukiwania skarbów. 


16- letni Władysław Podgórski, zam. przy | 


zwłokami była podściielona zarzutka, oraz 


łatniali się. Przy podobnych wymianach skradli 150 | rodzicach przy ul. Snopkowski-j pod l. 16, o-į płaszcz wojskowy. 


zł. w Miejskiej Kasie oszczędności w Samborze, 110 
zł, w Kase Zaliczkowej i 100 zł. w Banku Przemy- 
słowym w Drohobyczu Ostatecznie aresztowano spry- 
ciarzy, 

Policja aresztowała wczoraj 25-lelniego Tadeusza 
Winczarę, który dnia 17. grudnia 1922 r. dopuścił się 
rabunku na osobie Lorki Slolzenberyję zam. przy ul. 
Bilńskich, wraz z ujętym. rabusiem Włodzimierzem 
Oleszczukiem. 

Aresztowany równocześnie z Oleszczukiem rze- 
komy 4. Majewski, jest jak się okazało zbiegłym z 
więzienia w Poznaniu Józefem Sobiechem, który od- 
bywał 10-leinią karę za morderstwo. Sobiech zbicgł 
w 7-mym roku odbywania swej kary. 

W śledztwie ustalono, że aresztowani poza ra- 
bunkami mają na sumieniu 5 kradzieży, między nje- 
mi kradzież w pałacu Sapweżyny, przy ul. kopernika. 


SENZACJA, KTÓREJ NIE BYŁO. Adolf Wil- 
hełm Finel r. Laub, zam. przy ul. Zamarslynowskiej 
został powołany jako świadek przez obrońców Stet- 
gera. Prokurator, jak wiadomo sprzeciwił się temu 
wnioskowi, wykazując że jest on umysłowo upośle- 
dzony. Trzykrotnie ktoś bowiem donosił prokuraturze, 
że ów Finel jest komunistą, że był spólnśkiem Stei 
gera i l p. Wobec tego ipolicja urządziła rewizję w jego 
mieszkaniu, oraz przelrzymała go przez pewien czas 
w swych "aparlamentach", 

Wczoraj znów zainteresował on pewne koła swą 
osobą. Mianowicje wieczorem ktoś trzykrotnie do- 
niósł pewnej nedakcj, że Finel został zamordowany 


powiadał swym rówħeśnikom, iż w! parku Ki-ņ 


Obck rewolweru leżały aiwla egzemparze 


lińskisgo stał niegdyś zamek, klórego ruiay po-j Wieku Nowego z 15. Ń 17. b. m. oraz okładką 


zostały do dziś dnin. W grocie za ruinami 
znajdują się ukryte, wielkie skarby. 

Opowialaris le zainteresowały 20- let; [igo 
Michała Augustyna, trudniącego się wykony- 
waniem zabawek kizłocinnych, zam. rówlniceż wi 
tej realności. Postanowił oiszukać te bajeczne 
skarby. W tym celu wybrał się wczoraj o go- 
dzirie 5 wieczorem do groty. 

Wejście do miej jest wieke utrudnione. 
Potrzeba bowiem czołgać się na brzuchu, aby 
dostać się (do wfnętrza. Następnie grota roz- 
szyrza się tak, że można W niej slać i ma Ii- 
ka metrów długości. Augustyn dostawszy się 
z lruiem do fw?nętrza zaświeci? elektryczną la- 
tarkę i wówczas ujrzał ze zgrozą 


OKRWAWIONEGO TRUPA MĘŻCZYZNY 


leżącego pośrodku groty. 

Przerażony pędem opuścił park i powia- 
domił o strasznem odkryciu Kosnisarjat I. dz. 
Wysłani na miejsce poslerunkowi stwł srdzilji 
że były to zwłoki około 20- letricgc! mężczy- 
zny, leżące na prawym boku. Obok zwłok le- 
żał duży rewolwer systemu „Nagan“. Na le- 
wej skroni i na piersiach widnjały rany od 
postrzałów. Denat ubrany był w! żakiet i spo- 
dnie popielalego koloru, na nogach miał ka- 
masze, obok  łeżał kaszkiet worielaly. Pod 


z notesu, z wypisanem nazwiskiem Wła wysławia 
Janczaka. Śmierć xienaia zapewne nastągiła po 
17. b. m, 4 

Idenlyczność zmarłego nie zdołano na ża- 
zie ustalić. 

Przy grocie uslawiiono przez noc posteru- 
nek, dziś zaś na miejsce przybędzie komisja 
sądowo- lekarska. 


inż. Peykart ne był docentem 
Politechniki. 


W prasie Pwowskiiej, oraz M: prasie innych 
miejscowości Polski, w ziwiązku z wykryciem 
fałszerstwa dolarów podano między iianymi, że 
podejrzany o to fałszerstwo inż. Bolesław Pay- 
kari jest docentem Politechniki twowskiej. 

Rektorat Politechniki lwowskiej stwierdza, 
że inż. Bolesław Paykart nie był nigdy I nie 
jest docentem habilitowanym Politechniki Iwo- 
wskiej a lyłko przez pewien czas prolwładził 
za wynagrodzeniem zlecone mu czasowo fw: 
braku innych sił natlkowych wykłady, nie na- 
bywając przez lo żadnych praw członka ciała 
nauczycielskiego Polilechniki Twowskej. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Po rozbrojeniu Strzelca. 


Zarząd Główny Związku Strzeleckiego wydał na- 
»igpujący komunikat: 

"Wobec różnych komentarzy i zapylań ze sirony 
prasy wywoł nych nieoczekiwanym i n;cuzasadnignym 
zgoła rozporządzeniem o rozbrojeniu stowarzyszeń 
przysposobrena wojskowego, Zarząd Główny Związku 
Strzeleckiego podaje do wiadomości publicznej, że or- 
gamzacja nasza stojac niezachwianje na gruncie pań- 
stwowym poza cbrębem wszelkich parlji i akcji po- 
litycznej nie przerwie swej azjałalności, mającej za 
jedyny cel obronę granie Ojczyzny i ma przeświadcze- 
nie, że wyrządzona jej brakiem zaufania krzywda zo- 
«ianie rychło naprawiona. Tymczasem pomimo utru- 
anien na skutek odebrania broni-Zw. Slrzelecki nie 


DO Z RO NY. TPA TOO o DA OEE DARO EDE E 


Demonstracja bezrobotnych w Łodzi. 


, ŁÓDŹ. 19. listop. Onegdaj w godzinach 
wieczarnych przea magiistratem, na Placu Wol- 
ności zebrali się pozbiawłni pracy robotnicy se- 
zonowi w liczbie ki'kuset ludzi, którzy ener-| 
gicznie poczęli się domagać konferencji, w ce- | 
łu osiągnięcia jakiejkolwiek decyzjj magj- 
stralti oo do kontynuowania robót sezcnowych. Wobec powyższego bezrobotni cówładczyli, 
> Ponieważ konferencja nie doszła do skut- | że nie wypuszczą z gmachu. przedstawicieli, pó- 
"U, OCZTODOLNi wiak się do gmachu magistratu, | ki nie otrzymają konkretnej odpowiedzi i (pirzy- 
s następnie do gablinetu prezydenta, domaga- | rzeczenia zapomóg. 

JaC się natychmiastowego kontynuowania ro- W tym czasie nadjechała policja konna, któ- 
bót, ewenlualnie jednorazowego zasilku. ra zebranych poczęła rozpędzać. 
wobec groźnej postawy bezrobotnych, za- ::— 


a |. | W SORO A 


Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r. 
 ZYż. a media | rs" Dr. Hollender: | 


bęazie usiawał w swych pracach nad wyszkolesiem 
wojskowem ". 

Z Oświęcimia Gonoszą. O godz. I w nocy, Z pu- 
niecziałku na wtorek, policja państwowa w Brzeszczach 
otoczyła aom, w klórym mieszka sekrelarz miejscowego 
"Strzelca", Ryszard Malinowski. zabrała go z sobą 
i kazała zaprowadzić do domu, w którym mieści się 
organizacja "Ńtrzelca. W domu tym policja przepro- 
waaziła ścisłą rewizję i skonfiskowała 16 karabinów, 
oadanych "Strzelcowi” do ćwiczeń. 

Na zapylanie o cel tej rewizji policja oświaaczyłą, 
że w zalem państwie następuje jednocześnie rozbroję- 
nie "Strzelca", na wyższy rozkaz, 


alermowano policię, klóra usunęła demonstran- 
tów z gmachu, podczas gdy w międzyczasie 
przybyli przedstawiciele zwłązków(, którym ma- 
qistrat oświadczył, iż prowadzenie wÍ dalszym 
ciągu robói jesi niemożliwe, gdyż miasto nie 
posiada na ten cel funduszów. 


Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu »Zgoda< 
O W w z w rz 
Poniedziałek 23 listopada g. 7 wieczór | 


alistrój Polski«. 


tow Sokołowski: 
»Ustrój kapitalistyczny, jego struk- 
tura i tendencje rozwojowe 


tow. Dr. Hollender: 
»Ustrój Polski<. 


Związek Zawodowy Kolejarzy 


Czwartek, 26 listopada o g. 7 wiecz. 


w Związku Matalowców 


ref tow. Mikołaj Harkiewicz: 


Czwartek 26 listopada o g. 7 wieczór | w Stowarzyszeniu »Zgoda« »Socjalizm a niepodległość uarodów 


EEE = o M mam > | MB 
Piątek 27 listopada o E. 7 wieczóc | 


tow. St Löwenstein: 


PA » e 
ZAPPA. Kasy | »Początek socjalizmu w Polgce« 


O RESETS ERE 
Przyczynek do małej frekwencji w teatrach. 


Zwalniemy „nastepujące pismo : ~ | wczorajsze; operelce. 

że ddbrą wad n mają wiele racji, mówiąc, | Jest to więc dla budżetu teatralnego o- 

Bczaych aS g oaa: czywisla szkoda którejby można łatwo  uni- 

temi. Wiele jest > sgk „przerw. między ak- knąć. Jeszcze pół biedy, kiedy jest zmiana sce- 

A ME e Ai, i e unikają teatru nerji, ale niczem nie da się usprawiedljwjć ta- 

Bo IEEE wach a ak (wyrazić — czys- kie nadużywaniie cierpliwości (widzów! teatral- 

przedstawień A dhu k i „początku nych, kiesy żadnych zmian sceny niema. 

długie m i Agie ich trwac „ i przy- Publiczność bardzo ceni. artystów, zachwy- 
rwy między aklami. Na AE się nimi, ale nie ma najmniejszej ochoty 


nier f . ga ; ; 

p ki E że przerwami na. | ziewać poaczas przerw lub marznąć na zím- 

gcdzinne przerw o w. ine, męczące, pół- nych kurytarzach, giy równocześnie artyści wy- 

czność ale kuci : " " odstraszają publi- | poczywają. lub . fotografują się, ba i fo bywa. 

i miejski, a ka aai budżet teatralny Możeby dyrekcja teatralna wzięła pod u- 

przerwami godzin czter Twające łącznie z|'wagę ten głos jednego z widzów! teatralnych, 

jasna więcej światła. sj gu zegtiowdja rzecz | który częslo do teatru chadza, ale na którego 

waje czekające na r ne rzygodzfnne. "Tram- |długość antraktówi i dlugość przedstawień za- 

do tw ace na publiczność do godz. pół ;czyna już działać odstraszająco 

NOCH, jak lo się zdarzyło pol l j. A. 

KECMEMEG"" 


uneste, w 

postułat samodzielności Gruzji oraz ustalono taktykę 
parlji i jej zadanią. zmierzające ogół robółników 1 
chłopów gruzińskich zjednoczyć w ich nielegalnych 
omganizacjach. 

Parlja posiada również nielegalne pismo: "Nasza 
jedność", które rozchodzi się w wśclu tysiącach egzem- 
plarzy. 

Wezwano przedstawicieh partji zagranicą, aby dą- 
żyli w dalszym ciągu (do budzenia symrpalji europejskich 
partji socjalistycznych dla sprawy wyzwolenia Gruzji. 


W m 
a jezna konferencja w Gruzji 

Unf. Mięczynar.), Socia 
gruzińska, klóra pod ch olsza a Scena i 
tylko nielegalnie, oahyła niedawno SA. s, 
konferencję, po Taz pierwszy od Towśl 
' wrieśniu 1924, 

W konferencji wzięł udział del 
organizacji partyjnej z wszysłksch 
RC ga nielegalnych związków 
m ie sytuację w kraju pod rządami bolszewickie- 

* ame Posługują się systemem gwałlów 
- uchwalonej rezolucj uroczyście postawiono 


partja 
stnieć 
4 trzecią tajną 
amia w ;żerpniw 


egaci nielegalnej 
części kraju orak 
zuwodowych Omawia. 


w stosunku do bolszewików było dwuznaczne. 
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Dyskusja nad projektami finansowy- 
" mi rządu francuskiego. 


PARYŻ. 20. listopada. (Pat.) Izba depu- 
towanych kontynuowała wczoraj dyskusję nad 
rządowymi projektami finansowymi. Malvy o- 
świadczył, że jest zdeklarowanym przeciwnikiem. 
inflacji i uważa, że jedynie zapomocą zwięk- 
szenia opodatkowania można sprostać wie- 
kim zobowiązaniom skarbu. Dalej zarzuca Mal- 
vy, opozycji że gedynie wystąmia z krytyką 
nie dając ze swiej strony żadnych kontrpro- 
jektów. Mowkca będzie się domagał przyjęcia 
jego poprawki, dotyczącej reformy monetarnej 


, Odpowiadając na krytykę projektów finanso- 
(wych z którą wystąpili deputofwani z różnych 


gru» parlamentarnych apeluje Painłeve przede- 
wszyslkiem do Izby, aby zbadała bez uprzedzeń 
te projekly. Zdaniem premiera istotne niebez- 
pieczeństwo zachodziłoby dopiero wtedy. gdy- 
by dyskusja w Izbie zakończyła się bez przy- 
jęcia definilywnych uchwał rozstrzygających po- 
myślnie podslawowe zagadnienia. Inflacja stok 
zdaniem piremiera w związku ze spłatą bonólwi 
królkoterminowych. Deifzyt budżetowy zmusza 
państwo do przygoiowania banknotów dia por, 
krycia w terminie 8. gruinia mieuujknjonych 
wydalków nadzwyczajnych. Stabilizację waluty 
chcemy osiągnąć, mówił Painleve w! cza: mo- 
żliwfe najrychlejszym. Obecne projekty mają 
pirzedewszystkiem na widoku  'zrdwpowiażenie 
budżelu. 

| JmE.—_| |--o (Spit ZZ 12 ONW NWA 


Oflary cyklenu. 

PARYŻ, 20. 11. (Pat). “Le Journal" podaje + 
Londynu, że w południowych Indjach szalał gwal- 
towny cyklon, który pochłonął tysiące ofiar w ku- 
dziach i wyrządził szkody na setki tysięcy funtów 
szterlingów, 


z inmi e e e a -raa aa aee 


Nowiny literackie. 
Japoński przekład „Chłopów“ Reymonta 


| Władysław Reymont olrzymał świeżo pierwszy 


tom „;Chłopów* drukowanych po japońsku. Tłómacz 
Asadori Kale zaopalrzył egzemplarz dopiskiem w ję- 
zyku angielskun, wyrażając entuzjazm wobec tego 
dzieła, Okładka ulrzymana jest w charakterze polskim, 


|zawiera piękne kolorowe winiety o motywach łowie- 
|kich. Przeamowę do tego pierwszego wydania napisał 
| poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Tokio „p. Stanisław 


i Patek., : 
Podobno w najbliższym czasie ma się ukazać 


Komunikat. : 

x POSIEDZENIE KOMITETU WYK, Rady Zw. 
Zaw. oóbędzie się w poniedziałek, 23. bm. o godz, 
7-mej wieczorem, w lokalu ul. Ossolińskich 10. 

x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁAWIA! 
W niedzielę, dnia 22. bm. o godz. 10-tej rano w sali 


j 
f 
z p:Chlopów“ w języku hinduskim. 


| Domu Luuowego w Borysławiu odbędzie się wykład 
jlow. SŁ Lówensleina' "Grospoaarcze stosunki w Pol- 
| sce“, 


Qa godz. 9-tej do 10-iej odbywa się kurs Espe. 
rania, 

Niezależnie od niedzielnych wykładów odbywają 
się co soboly o godz. 7-mej wieczór wieczory dysku- 
syjne, na klórych omawiają się najżywatniejsze kwe- 
stje ruchu robotniczego. : 

W sobotę, dnia 21. bm, odbędzie się wieczór 
dyskusyjny z referatem tow, Markowskiego na temat: 
"Zadania polityczne klasy robotniczej w chwili obee- 
nej“ 

x IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA komu 
nikuje: W sobotę, dnia 21. bm. o godz. *10-tej przed- 
południem odbędze się w sali Izby handlowej i prze- 
mysłowej ankieta w celu omówienia obecnego położe- 
nia przemysłu, handlu i rękodzieła w okręgu Izby 
i zastanowienia się nad środkami zaradczemj na naj- 
bliższą przyszłość. 


... 


Sprawy oświatowe. 


DEMOKRACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
ouczył tow. Fróhllcha na powyższy temat odbędzie się 


Wykluczono kilku członków, których stanowisko |w Drohobyczu anła 21. bm, w sobotę. o godz. 3.38 


w lokalu *Polminu". —4 


6 „DZIENNIK LUDO; 


> err 


"Powszechna niedola artystów. 


Świat artystyczny stacza się w otchłań nędzy. — Jak artyści niemieccy walczą 
z losem ? — Straszna Statystyka. — O konsolidację poiskich artystów. 


A Sz, ZEM | 


Warszawie może ściągnąć od właczy wojskowej by 
przekonać się jakiego rodzaju „honor“ posiada p. 
Schults - Rzepecki, Usnanie zaś Bzy spowodowana! 
prowokacyjnem wystąpieniem rpieniacza a „„AAŻNnY” 
powód do awizacji jest zdaniem naszem niczem nnem 


: È Wśród ciężkiiej atnostery powojennej, w do- 
bie przesiień gospodarczych, zbyt mało zwra- 
ca się uwagi na zjawisko rice pokojące, a dla 
rozwoju kultury wprost groźne: off rzesza ar- 
tystów, nie mając możności zbytu swych prac, 
stacza się w otchiań ostatecziej nędzy. 


iż sztuka siała się istnym luksusem, nie widy- 
wanym w domach tzw. inteligencji, a sprze- 
daż dzieła pzrez artystę nawet wybitnego, na- 
łeży do PR a nader rzadkich wy- 


| lenia artystów. 
" (ugólne zubożenie społeczeństwa sprawiło, | 


jak tylko sztucznem pociąguniem pod artykuł 11-tv 
o ochronie lokatorów takich faklów, 

Ponieważ inni lokatorowie mogą dać się złapac 
na prowokacyjnę wędkę dostać awizację, przeto 
należy sprawę powyższą doprowadzić do takiego Tez- 
strzygnięcia aby prowokatorom - kamienicznikom ode- 
chciało się stosować perlidną taktykę przeciw swym 
wan) w celu T e ich dachu nad „łową. 


Szkol enana W ai 


"1 W niedzielę dnia 15-go bm. płzknym wy- 


niesieniu pomocy matenjalnej głnącym artystom. 
Niedawno odbył się z inicjalgwy państw. Zw. 
artystów olbrzymi wiec manifestacyjny, na któ- 
rym podakpeślono, iż je&i pomoc nie nadejdzie 
szybko, może być oe dla całego pokc- 


Bardzo ciężkije wrażenie: sprawłia stalysty- 
ka samobójstw, wśród artystówi przedstawiona 
przez prof. Wiese. Mówca odczytał kilka stron 
nazwisk artystów, którzy odebrali sobie życie 
z braku środków, przyczem pozostawiona przeż 


jątków. - i A, niektórych spuścizna w zakończonych dziełąch 
s Ten . sian rzeczy pogarsza się z pi zerażającą | wynosiła, kilkanaście i i więcej tysjęcy marek. — 
szybńcością. Żądania wiecu artystów sprecyzowano nastę- 


Artyści, koniecznością życiową zmuszeni, — 
zaciąqają siłę w szeregi pracownikówi iiiz- 
skich, a nawet garną siię do zajęć, z powoła- 
ntem fch nie mających 1ł: wspólnego. 

5, Podnoszą się wśród nich bolesne głosy, 
„wwrótce nie bęazie już wcałe artystów... 

Istotnie, wkrótce nie będzie już wcale tur 
dzi, którzy żyją wyłącznie dla swej pracy ar- 
tystyczneł, by tworzyć niezniszczalne dobira, sta- 
narwiące o kulturze, o cenie narodu. 

Klęska, actykająca artystów. jest dziś vo- 
gółną. 

W pismach zagranicznych spotykamy nie- 
jeanokrotnie smutne roztrząsania opłakanych sto 
stnków. Nieaawno szertg pism nien.łockich za- 
mieścił alarmujące artykuły w tej sprawie p. t: 
„Artyści w nędzy“. Prasa niemiecka odwołuje 
stę do opiinji pubiczney kładąc nacisk na ko- 
nieczność ratowania całego pokolenia adeptów 
sztuki. Idzie głównie o malarzy, rzeźbiarzy j 
== których los najbardziej jest rozpacz- 


pująco: 1) rząd powinien jednorazowo udzie- 
lié wiekszej suny związkom artystycznym ; 2) 
użytkowanie tej sumy powinno zależeć od ZW., 
gdyż nikt z boku stojący nie może znać istot- 
nych potrzeb. Dopuszczalna jest oczywiście kon- 
trola państwowa. 3) projektowany podział ¿- 
trzymanej sumy rządowej jest następujący: 10 
proc. na zapomogi dla najbiedniejszych ; 70 pr. 
na założenie kasy pożyczkowo-oszczędnycścio- 
wej; 20 proc. na zorganizowanie biura po- 
średnictwa obstalunków: 

Nasi artyści, żyjący również w podobnych 
warunkach, muszą pomyśleć o silnej zwartej or- 
ganizacji, któraby mogła bronić ich postula- 
tów, 

Należy pamiętać o tem, że upadek rzeszu 
artystycznej, to zanik jeanego z najcenniejszych 
dóbr duchowych społeczeństwa — rodzinnej 
sztuki. 


iż 


wana, jako przedmiot zbytku, dla rozkoszy oczu 
nielicznych Krezusów, ale jako 
kultury człowieka, jako ratość ii podnieta ży- 
cia, przeznaczona ła wszystkich. Społeczeństwo, ' 
a wi pierwszym rzędzie sami artyści, podejmą, 
niewątpliwie samoobronę poi hasłem, Brońmy 
atap SANA Brońmy sztuki! 


Poa wpływem grożącej niedoli, w Niem- 
czech zespoliła się cała brać grtystyczna i po- 
częła energiczriie działać, szukając wyjścia z ka- 
kastrofalnej sytuacji. 

Do parlamentu niemieckiego wysłano ma 
Howe winiosek o ady nalegenie środ ków ku! 
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I sadu karnego ? 


Sąd honorowy cit a czy Sekcja 


W orzeczeniu sądu odwoławczego we Lwowie od- 
nnośnie ao zaczynającej przybierać rozgłos sprawy 
Eere o której była mowa w „Dzienniku Pudo- 
wym“ między innemi jako ważny powód do awizacji 
podał sąd odwoławczy, że lokator inżynier Maristratu 
WI. Mołczański obraził swego gospodarza, emeryto- i 
wanego podpułkownika, Karola Schultis-Rzepeckiego 
slowami „;bałwan* 1 ;;stary osiół'. Przy tem sąd 
snelatyjny raczył zaznaczyć, że Schultis - Rzepecki | przesłuchanie innych świadków na dowód wogóle pro- 
jako oficer zwlaszcza jest czuły na obrazę honoru. |!wokacyjnego zachowania się kmienjcznika wobec są- 

Wobec tego, ża sąd odwoławczy wyraził się w|siadóów i innych lokatorów. Sędzia Dr. Pokorny za- 

ten sposób nie zaszkoazi, jeżeli oświetlimy sprawę 
nieco szczegółowo zgodnie z faktycznym stanem cze- 
czy. ', 
W lece roku b. wniósł rzeczywiście kamienicz 
nik skanuę do Sekcji III sądu powiatowego we Lwo- 
wie przeciw jnżynjerowi Mołczańskemu o obrazę czci 
przez wypowiedzenie pod jego adresem “wobec wię- 
cej ludzi” inkryminowanych słów „;bałwan“ 1 ista- 
rv osiół",. 

Według wyjaśnienia, jakie przedslawił pisemnie 
sąuowi inż. Mołczański sprawa przedstawiała się na- 
stępująco: Wieczorem (pewnego dnia 1924 r. wyszedł 
lokator na balkon należący do jego mieszkania przy 
«il. Cetnerawskiej |. 7. a usłyszawszy w ogródku są- 
siednięgo domu należącego do budowniczego J. Roz- 
musa głosy swych znajomych inż. W. Staszkiewicza, 
sekretarza konsulatu czeskiego Wacława Krseka t iah 
żon, powitał się z mimi. Raptem olworzyło się okno na 
l p. mieszkania gospodarza 4 sam podpułkownik 
Schultis - Rzepecki zaczął wrzeszczeć na cały ogród 
pod adresem inżyniera „;proszę nie chodzić po moim 
ogrodzie po moim balkonie”. Na tę: prowokację 
kamienicznika (z klórym lokator od roku nie rozma- 
wiałodpowiedział inżynier słowami „;proszę do mnie 
nie mówić, ja mie chodzę po pańskim ogrodzie a blkon 
należy do mnie* Sprowokowany przez kamienłeznjka 
słowami: „;ja buaowałem dom. nie dla przyblędőw. nie 
Wla przybyszów”, czem czyni! aluzję do rosyjskiego 
pochoczenia inżyniera a czeskiego jego żony. 


cuje dodatnio z pożytkiem dla narodu polskicgo, obja- 
żony słowami kamieniczniki, rzucił mu w podencrwo- 
waniu słowa” „sbałwan* 1 ;;stary osiół*, Tego tylko 
trzeha było Schuńtis - Rzepeekiemu, kióry zaskarżył 
go io Sekcji IU. Powołana strona odwołała się na 
świadków na dowód tego, że kamucnicznik ją spro- 
wokował i pierwszy obraził, a Oprócz tego prosiła o 


inżynier Mołczański złożył na cele Ligi Obrony Pań- 
stwa pewną kwotę. 

Sąd odwoławczy, do którego odniósł się z re- 
kursem Sehultis Rzepecki (plrzegrawszy sprawę o 
awizację w I instancjj u raacy sędziego Będaszew- 
skiego) uznał obrazę powyższą za „;ważny”* powód 
do awizacji a podcjągając fakt pod 11-ty artykuł ust. 

o ochronie lokatorów (zachowanie się „ pbrzydzające" 
Sa pól 25h. p. 

Trzeba zwrócić uwagę przewodniczącemu sądu 
odwoławczego sędziemu Neumanowi, że oficer mający 
prawdziwy honor nie będzie prowokować drugiego 
byłego oficera (jakim jest «nż, Mołczański) a otrzy- 
mawszy też od byłego oficera w odpowiedzi słowa 
palwan" i: .josiół". nie będzie :prał' swego ho- 
noru w Sekcji Ill-ciej. Dla załatwienia zatargów mię- 
dzy honorowymi ofcerumi istnieje sąd honorowy oij- 
cerski lub obywatelski lecz nie Sekcja III. Oficer po- 
siacający prawdziwy honor, råe będzie pisał kłamij- 
wych skrag przeciw sierżanlowi W. P, jak lo uczynił 
awukrotnie Schullis - Rzepecki (emeryt. podpułk.) w 
slosunku do swego lokatora sierżanta Wincentego Szat- 
ko, skarżąc go ao Komendy miasta w majw 1921 z 
i do Dowództwa D. O. K. VI również w maju 1925 r., 
przy czem obie skargi, jako bezpodstawne. oddano ad 
akta ', zaś sierżantowi bezpośreania jego władza wy- 
stawiła (baGając skangi) jaknajlepsze świadectwa pod 
każdym względem. Odnośne akta Najwyższy Sąd w 


amr 


i 


Sztuka nie powinna, nie może być trakto- | pieczerda społeczne dnia 16 grudi ła. 


wzniosły owłoc 


kladem o „(iospodarczych stosunkach w Pol- 
soe'* rozpoczął tow. St. Loewenstein cykl wy- 
kłewów zorganizowanych staraniem borysłałwi. 
skiego oddziału TUR-a „Č Polsce dzisłziszej”. 

W obecnej przełomowej dla życia kraju 
chwii wykłaay te, obęjmujące iw ogólnym za- 
rysie całokształ stosunków politycznych. spo- 
lecznych i gospodarczych Polski budzą żywe 
zainteresowanie wśród tych, dla których życie 
kraju nie jest rzeczą obojętną, którzy nie chcą 
stać poza jego nawiasem, lecz do twórczej p 
cy powołani się czują. 

Wykłady odbywają się co niledziele w sai 
Domu Luiowego wt Borysławiu od 10-te} dk 
1l-tej rano. W najbliższych lygodyliach będą 
mówili : 

Tow. St. Loewensttin: Gospodarcze stostun- 
ki w Polsce (c. d.) dnia 22 bm. 

Tow. Wł. Kobak: Geograficzne położenie 
Polski dniia 29 bm. 

Tow. St. Klimek: Jakie winny być ubiez- 


row. Dr. S. Herstahal: Samorząd gminny s 
robotnicy 12 grusrja. 

Tow. WH. Kobak: Geograficzne położe- 
nie Polski (c. d.) dnia 20. grudnia 1926. 

Tow. dr. Hersztal: Samorząd gminny a ror 
botnicy (c. d.) i. g. 

Tow. dr. L. Grosfeld: Prawa i obciwiiązki 


obywatela 3 g. 

Tow. Sokołowski: Skły twiórcze 
yatu 2 godz. ` 

Tow. red. B. Skąlak: Polityka narodowoś- 
ciowa 2 godz. 

Tow. dr. Herszthal : 


nrofetar- 


Ustawodawstwo” ro- 


Poirytowany mżynien, który od roku 1907 pra-| bHotnicze 1 godz. 


Tow. SkrzyszewSka: Szkolnictwo 1 ośiwiiata 
w Polsce 2 g 

Tow. Fröhlich: "Demokracja poiiiyczna i go- 
waż A 1 9. 


Skon znakomitego malarza 
Jana Chełmińskiego w Nowym Jorku. 

Dnia 3. listopada zmarł Jan Chełmiński, 4rtystx 
malarz znany szeroko ze swych obrazów trzedsta- 


froponował pogodzenie się stron co też nastąpiło a|wiających historję armji polskiej z czasów Księstwa 


| > t Królestwa Kongresowego. 

Jan Chełmiński wykształcenie otrzymał w War- 
ME Po otrzymaniw początkowych wiaaomości %7 
dziedziny rysunków á malarstwa, młody artysta udał 
się w 1873 roku Go Monachjum 1 zostal uczniem sław- 
nego malarza Franza Adama. 

W różnych okresach swej twórczości artystycznej, 
Chełmiński poświęcał się malowaniu studjów portre- 


towych wybitnych osobistości europejskich i scen z 
polowania iub dziedziny sportu. 
Właściwem jego powołaniem i natchnieniem 


było przeastawianie w kolorach obrazów z życia armji 
polskiej z epoki napoleońskiej, 

Chełmiński przybył do Stanów Zjednoczanych w 
188! roku dla malowania scen z polowań i portretów 
wybitnych przedstawicjeli towarzystwa nowojorskiego 
na koniach. W roku 1888 Chełmiński wyjechał do 
Anglji, gdzie pozostał przez 8 lat + uzyskał obywa- 
telstwo angielskie. 

Od oslalnich łat 30, Celhmiński całkowicie po- 
święcił się malowaniu scen wojennych armji polskej 
gloryfikując czyny żołnierza polskiego z epoki na- 
.lpoleońskiej. Chełmiński rozszerzył swe piace na dzie 
dzinę prac historycznych. Dokonał on przy współ 
wóztale komendanta Malibrana przekładu pamiętników 


pułkownika I. Grabowskiego i pamiętnika generała 
Chłapowskiego „;Lekka jazda. Polska w gwardji ce 
sarskiej 


|. erze 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Uczony niemiecki — złodziejem dokumentów. 


wywułuło swo: 
r 4 


Walłze TAZZONE 
GE. aH 


s„rcehrwzsty 


TALUK uczonego al i a 

kraizecy binda „di w ch dokumentów z TOZ- 
NT Ihaw NOAZZIkY wy 3 

maitych czehuwóm kryły, że dr, Hauck 


nad 100% dokumentów, między którym; 
povaly aa bir ugód pe EP: listy z czasów mło- 
svueryka Wielkiego i Pisma wybitnych oso- 
7 czasów Wojny 30-letniej, y i 


skraal po znaj- 
aost Fr 
„AMA ŁOŚCI Ń 

Dr. Hauck cobkumenty te sprzedawy 


a 4 przy po- 
zęzyjeciela swe, mepuki=go Hohenl 


BOCH kde ad ochera. czer- 
Sac z tych menez wy” unsakcji wielki qachód 

Rewizja znalazła w wsp ólnem mieszkaniu obu 
urzyjaczół owa kosze ponosne 1475 kultów, napel- 
aionych dokumenatmi, Pr<eznaczonemj ną sprzedaż. 
Jekesto również W Berlinie mk dwie wynajęte 
przez nich skrytki Sde PAG TS- 
weż seik: cokumeniów . 

. aa TZĘCZOJ :0w skradzione z 

W echig mr R skr adzionc dokumenty qw- 
, grzewauźnie Z ADCAWUM ccsyrskisgo w Char- 
3 od Berlinem i z wiedeńsk:ce 
Ogólna gb wartość wynosi 


hoos 
soieanungo P 
państwowego. 


igo archiwum 
Ponad 200.000 
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Z sadu rozjemczego 


Dnia 17 bm- zgłoszono do sądu 17 spraw, 
z tego upadło z powodu niejawiema się stron 
tub cofnięto skargi 2 powodu ugody, zawartej 
w domu przed połową 7 na rozprawie za- 
wari} ugodę A. Dąbska z B. Grinbaumem, ul. 


Anczewskich S. wyrośł zapadły jw dziewięciu 
sprawach | tak: 


1) W. Schonteid ma zapłacić M. Humaniuk 
2565/80 zł. | 

2) Schneifer, ul. Bofmów L. 24 ma zapła- 
yé A. Margfs 152 zł, a co do wypowiedzenia 
pogodzili się- ; 

"31 Pancakowski, ml. Częstochowska 35 ma 
acié D- È Marj Primom 87 zł. 

4) Leinwand, w. Jachowicza © ma zapła- 
ać Przerte 225*16 zł, a wypowiedzenie pracy 
przyjęto od 1 grudnia br. da I czerwca 1926. 

5) Szymon Griinieli me zapłacić Teodo- 
cowi Patydze 202 zł a 20 do wypowłiedzenia 
będą świadkowie powołani. | 


W Stanach Zjećnoczonych od dłuższego już czasu 
oczekują ludziska na — jazdę prof. Goddarda na księ- 
Ba. W rzeczywistosci sam profesor nie bierze udzia- 


prof. Goddard chce się dostać na księżYE... 


ERO czasu areszyo- | murek w dłoce. Za takąż mniej więcej cenę zdołał 
auck A A 8 
ucka pod zarzutem | Hauck już srrzecać prywatnym handlarzom skradzio- 


ne poprzeanio zabytki urchóńwalne. 

Oskarżony, który onegaaj stanął przed sądem 
w Berlime. zaprzecza, jakoby przywłaszezał sobie do- 
kumentu powoaowiauny thęcią zysku. Twierdzi on. że 
oa wczesnej mjodości stare rękopisy à akta wywie- 
rały na niego niesunowite wrażenze i że dlatego dą- 
żył za wszelką cenę do ich posiadania. Zaduch zgni- 
lizny i pleśne działał Zawsze na niego nadzwyczajnie; 
oa nmiłodości hibiał zodzinaan; przesiadywać na *men- 
tarzu zwłaszcza kiecy rozkopwwano groby. Tem zbo- 
czeniem Wumiaczy też swoja namiętne zamiłowanie do 
starych papterów archiwalnych. 

Czy mau się lu do czynienia Z lak zw. ,delyszyz- 
mem czy leż ze zwykłą kradzieżą, której dopuszczał 
chęci zysku (młaszeza że skradzione doku- 
menty sprzedawał) nit można rozstrzygnąć, 

Sąd skazał dr. Haucka na 1 i pół roku więzie- 
nia, Hohenloche" został uwolniony. 


sę W 


w T I 
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tozorców domowych. 


6) B. Loewenhak ma zapłacić M. Skulskiej 
"13860 zł. p 

7) Wilczyńska, Rynek 12 A zapłaci Jakó- 
| bowi Szubjie 202 zł. 

8) B. Nowicki, ul. Jadwigi 12 po zawarciu 
„ugody ma zapłacić D. Bokłaszczukowi 90 zł, 
ú wyprowādzi stę dopiero 1 maja 1926 r. 

9) F. Nowak, Potocki 60 ma dać mie- 
szkać E. Krupee do 31 maja 1926. 

Stosunkowo mało spraw wpłynęło, bi: do- 
zorcy nie poznali ogromu wartoci sądów rcz- 
jemczych którymi można uregulować ich po- 
łożenie, oraz wywalczyć i wprowadzić cennik! 
Dozorcy nie są Świadomi, że każda ich uczci- 
wa prefensja ma pełne powodzenie zapewinio- 
ne, a kosztów żadnych. Zimy nie ma czego się 
bać, bo sąd nie dopuści do wyrzucenia kogoś 
na bruk, a najwyższy czas regulować stosun- 
ki służbowe. 


i 
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nie to prawdopodobmwe tylko marzeniem amerykań- 
skiego wynalazcy) rakieta wznłesje się na wysokość 
6371 km, a oa 6.372-g0 kilometra pocznie działać 


ewy ej podróży ale wysyła tam SWĘGO gonta. Jest | sita przyciągająca księżyca. Aparaty, umieszezone w 


nim rakieta. mająca © własnej sue wznieść się w 
przestrzenie. POCZyNIOTO wielkie malemnatyczne obli. 
Bena i próby, Wydeno,wiele dołarów i rukieta wy- 
leciała ale o księżyca nie dotarła. Rakzetu prof. 
Goddard: os.ągnęła W 6 minutach wysokość 350.000 
merów a moga być obserwowana przy pomocy te 
łeskowiu ponieważ oświetlało ja promisnjowanie mag- 
uezji Największą troską obecnie prof. Goddarda Jest 
Wysłanie jej AŻ 00 celu. Według jego obliczeń (zośta- 


R 
Maks Linger - człowiek smutny, 


zagraniczna zajęta jest podawaniem 
śmierci Maksa Lindera, 
nie jest skomplikowaną. Ojciec 


Szczegółów z życia | 
|” Maksa Linaera y ib 
3 marzył. à 

A am | so zamiast chodzić do semjnarfum 
a 2 pa TE an e zwierzęta ; 
ego dnia przyłączy? BiG RÓ az 

£ dnie Francy}: ; 
CG, maa + zdobył publiczność, do lez ją 
tumorem swoim rozśmieszając. Były to czasy, gdy nie 
Przypuszczano, że sztuka kinematogratezna AMIE 
będzie, gdy w budach ulicznych No2_I) ra wi 
*Gwe czy półgodzinne komedsjk: i «iarsy. W_1905 r. 
Mak sio ukszał się po 78Z pierwszy na ekranie braci 
Pathe — Nqni wskazywali mu droge, = RE 
Waha? się kroczyć. Pełen wdzięku, ne eyka zręczny, 
panek, z maleńkim wasikjem. 

bywać szturmem publiczność i “krótce, pierwszy pio- 
Wer wśród gwiazd filmowych, S'al się najpopułarniej, 
zę w Buropie postacią, Przy koledze swom Prince'ję. 


Bjo- | óo filmu 


y syn zoslał proboszczem. ! ți 


(niej mają ważyć 15 kg, dla oświetlenia jej potrze- 
ba będzie 6,250 kg. magnezji a dla wysłania jel trze- 
ba bęazie zużyć tylko — 10 tonn prochu. 

Dla porównania należy przytoczyć, że dotychcza- 
|sowy rekord wysokości dlu powietrznego statku wynosi 
12.000 m. i że skonstruowany przez prof. Gam- 
| Baieha w Pawji balon osiągnął wysokość 38.000 m. 
(oczywiście bez załogi). 


- CO 
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Ukazywał się w setkach fars groteskowych. który to 
rodzaj Amerykanie później wyzyskałi, U braci Pathe 


pozostał do roku 1914 i do 1918 żył wśród pożog | 


wojennej, zdała od ekranu. Po tej przerwie powrócił 
i występuje już w komedjach. cały wieczór 
zapełniających. W r. 1920 jedzie do Ameryki, tam 
Imuje „:Siedem lat nieszczęść", i najlepszą swoją 
kreację 'Artagnana w świetnej parodji „Trzech musz- 
kieterów“ „ ii Kawiarenkęe“ Bernarda, W pomysłach nie. 
istręczający. nerwowy. w życu i przy robo- 
ce był utrapieniem tunkcjonarjuszów techn. i ko- 
legów. Ma filmować. Cały sztab techników. dekoracje. 
Oświetlenie, statyści w pogotowiu. Przychodzi w fut- 
Tæ i owinięty szalem (bardzo był troskliwy o swoje 
<GTOWie) sprawdza termometr 17 st. zamiast 18 si. — 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Sobota, o godz. 300 popol. "Hetman Stanisław. 
żólkjewski. Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. "Madame Butterfty”. 
Opera. Ceny zniżone. 

Nieaziela, o godz. 3 popol, "Toścu 
mone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz, "Heuman Stanisław 
żółkiewski”, Uroczyste przedstawienie ku uczczoniu 7-2] 
rocznicy Obrony Lwowa. 

Poniedziałek, o godz. 7.90 wiecz. 


naci 


Wie . 


. Opera. Ceny 


'Nowi Pano- 
— Ceny zniżone. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słonecznu . 

Sobota, o godz. 3.30 popol. “Jej Wysokość Tan- 
cerka'. Ceny zmiżone popołudniowe. 

Sobota. o godz. 7.30 włecz. Codziennie o Ś-tej.." 
Ceny zmłżone, 

Nieoziela, o godz, 3 popol. Dzzecko Miłości”, 
Ceny zniżone popołudniowe. 

Nedziela, o godz. 7.30 wiecz. “Marieta, Ceny 
zaniżone. i 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz, "Marietta '.* 
Ceny zniżone. 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 

uł, Jagiejlośska l. 11) 

Lościnne występy pp. Lerescu, 
| Sobota i niedziela o godz. 7,30 "Dzień po ślubie”, 
Sobota o godz. 3.30 popoi. "Żywcem wmurowana" 


5 nauka, sztuka. 


TEATR WIELKI gra dziś popołudnu na przed- 
stawieniu dla młodzieży szkolnej tragedję Kazimierzu: 
Brończyka “Hetman Stanisław Żółkiewski" w pierw- 
szorzędnej obsadzie artystycznej. 5 

Wieczorem ukaże się wznowienie przepięknej o- 
pery Pucemiego “Macame Butterfly w doborowej 
obsaazie artystycznej z pp. Lipowską (patja tytuło- 
wa), Hinglerówną. Okońską. Kwiatkowskim I in. pod 
batutą p. Zuny, w reżyserjt p. Łowczyńskiego. Ceny 
Paniei Panowie! 


biletów  zniżome. 
Nośmy tylko KAPELUSZE 


RUDOLFA NEUWELTA wa 


m a a- 


"DZIEWCZYNA Z ZACHODU" wspaniała opera 
Pucerwego zostanie wznowiona w dawnej obsadzie 
premierowej we wtorek, przyszłego tygodnia z pp.: 


Platówną i 


(Za ta rubryką Hadakoja nie odpowiada). 
~ = m aa ZFRWEHŃREE 20 20 aa 


Sowilskim w głównych partjach. 


DI NADESŁANE. 


koło Dramalyczne Zw. ltroigatorów 


1058-1 we Lwowie 


odegra w niedzielę Ż2-go listopada 1925 
iw sali R Z. Z. -- ul. Ossolińskich 1. 10. 


RODZINA FURIOZÓW 


Momedja w 3-ech aktach. 
i Początek o g. 7 wieczorem. Ceny miejsc niskie. 


Z ciekawych zagadnień lekarskich. 


| Leczenie zapomocą kolorów. 


1 
| A S A 

Ww  angielskiem pámje lekarskiem pirhe Prac- 
| titoner” dr. Dodson Hessey pisze o leczeniu barwa- 


Be S ; gg = m > s z po-,™ rozmaitych chorób. D ; i F- 
Tam pokazywał swoje A 7 "pany i porywający. Wesoły na filmie. lecz po-; y b. Dr. Hessey opowiada o wy 


pe kach uleczema barwami neurastenji, newralgji. neu- 
„Titis, bezsenności, uderzeń krwi do głowy. depresji 
|umysłowej i innych zaburzeń. Trzy najkorzystniejszej 
| najbardziej użyteczne kolory, to barwy: zielona. mie- 
jbieska i pomarańczowa. Zżelony kolor dziwnie kojąco 
działa na system nerwowy, daje wrażenie ciepła, u- 


umiał humorem zao- | 


nie będzie fiimował; odchod-i; dzień stracony. Gotowe |śmierza ból i obniża ciśniene krwi, Kolor niebieski 
już,  trzydziestokrolnie powtarzane i umiane sceny. |Ściąga najarobniejsze naczynia krwionośne, daje wra- 
nagle zrywał, oświaaczając. że się jeszcze namyśli co | żenie chłodu, podnosi ciśnienie krwi. Barwa pomarań- 
Pozostawić, a co parzucić. czowa ożywia i dodaje odwagi. Kuracja polega na 
| | W każdym razie Maksu Lmdera zaliczyć można, |oświetleniu kolorową lampką o sile 100 świec: pacjent 
r tak powiemy, ao klasyków humoru filmowegu. |przywdziewa do oświetlania białe szaty. 

który pozostanie w historji sztuk; kinematografjcznej, | Ei 


£ 


Ogłoszenia matrymonialne. 


Nowojorski „:Nowy Swiat“ przytacza kilka anon. 
gów z pema „;Echa matrymonjalne". które poza hu- 
morystyczną treścią, są przeważnie stręczycielstwen 
do nierząćw. Nie trzeba zresztą anonsów podobnych 
szukać aż w Ameryce — i masze ,;najsolidniejsze" na- 
wet pisma umieszczają podobne inseraty dlatego, że 
są Mobrze płalne. 

W owym organie ;Echa matrymonjalne". służą- 
cym ułatwianiu stosunków erotycznych reklamuje się 
pewna dania następująco : 

„WESOŁA SZATYNKA. lat średnich. szczupła, 
zgrabna i nie brzydka pragnie tą arogą poznać star- 
szego człowieka inteligeninego na dobrem stano- 
wisku, kłóryby dał utrzymanie swej wybranej; ma- 
rzeniem mojem jesi życie ciche, spokojne i szczę- 
siwe. PP. solidni, proszeni są o składanie olert 
do administracji pod „;Szukam Szczęścia”. 

Należałoby dodać „;Szukam szczęścia i ulrzy- 
mania“ lub jeszcze lepiej, ;:szukam utrzymania. szczę- 
ście samo przyjdzie“. j 

A dalej panna w lelanfu pagne armji i zwierza 
milę w ten sposób: 

„LETARGIEM jest zycie bez miłości; kto mnie 
przebudzi, będzie miał kochającą przyslojną żonę. 
materjalnie nrezależną, w swojem własnem gniazd- 
ku, lat 35. Niech Żyje armja“! Oferty dla ;;Mar- 
kłetanki' do aaministracji „Echa“, 

Istotnie, kto łaskawą panią przebudz, będzie 
miał pizystojną żonę i: ciągłe wizyty wojskowych. 

Panna ze „Znakiem? zapylania”. przeczuwająca 
rzydką jesień tegoroczną kwili: 

„ CHCIAŁABYM długie wieczory jesienne uprzy- 
jemnić miłą korespondencją z inteligentnym sub- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


telnym panem od lat 35. Urzędnączea, wiek średm, 
Oferty “Pod Znak Zapytania do  adminsstracjj 
Echa“, 
Miła pani, przestrzegam przed korespondencją: 
„;Nie ona prowadzi do ołlarza". Raczej dobry kotle- 
cik z brukselską i z kayrlofelkami frites. 

leraz propozycja, której cel jest włdoczny. 


PR 


A 
ale małżeństwo problematyczne. 

„„CÓRKA. dobyej. starej. szlacheckiej rodzi- 
ny, panna 20 lal. ukończyła średni zaklad nauko- 
wy, chciałaby kszlałcić się w wyższym zakładzie, 
brak środków; jej bliska opiekunka prosi o polnoc, 
przy zwozuiniagej dyskrecji, rozsąunego. lrzeźwo- 


myślącego pana, Oferly dki „Kaliny“ do admini- 
siracji „;Echa* 
OŚ) owszem nje jeden rozsąuny i Irzeżwo- 


myślący pan „;zajmie się dokształceniem córki". opie- 
kunką jednak powinien się zająć urząd policji oby- 
czajowej. ' 

Pi ZZA o DOE O n CH E CABANA 


Więzienie z komfortem. 


Więzienie nowojorskje pod nazwą Sing-Sjug jest 
urządzone Z niezwykłym komioriem. Znajduj: się tam 
sala koncertowa, gazie zbierają się co wieczora w ięź- 
niowie, Niedawno slracił zakład swego kompozytora 
Alberta Tondrę, którego skazano za uprowadzenie swej 
małoletniej sekrelarki prywalnej na dłuższą karę wię- 
zienia. 

Sport uprawiają w Sing-Singu barazo wszech- 
stronnie. Niejaki James Rooney, skazany na ałuższą 
karę więzienną, przybył do więzienia w nowiułeńkim, 
kostjutmie |gollowym, przynosząc z sobą całą kolekcję 
kijów golilorowych. 


Ka wierz. mila. 1 sspaliewy zwykle xa teksiata 
©. —18. Nadesłane Zł. —'36, w tekście ZI. —'30. 


Śniegowce i Kalosze 


bykstnska J0 


Na spłaty 


i | opłatnie. 


Adolf Goldberg, DEE 


Lwów. Batorego 4 


Strugarki, Wiertarki. Hebłarki, Motory, | 
Tokar nie, Mas'yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 
sy Li: »PILOT« Lwów, ul. Batorego 4. 990— 


Towarzystwo Kredytowe 
dla handlu i przemysłu; 


stow. zar-j. z ogr. por. w Kulikowie, w likwidacji, 


wzywa niniejszem wszystkich swoich wierzycieli do zgło- 
szenia awych pretensji w terminie usiawowym na ręce WP. 
Dr. Juljana Goldbłatta w Kulikowie. 

W Kulikowie, dnia 18, listopada 1926. 


Markus Fiaschnzr Moses Jakób Kosser 


hkwidator 1055-8 hkwida or 


EEEE: o ESEESE > 


HAMULCE KOLEJOWE 
PRZEPISY SŁUŻBOWE 


dla kierowników parowozów, palaczy, 
kierowników pociągów, konduktorów 
i służby przetokowej. 


PODRĘCZNIK DO EGZAMINOW ZAWODOWYCH 


mz 


Cena 3 zł. połeca Cena 3 zł. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2. 


przyjmuje do naprawy | 


wszolkie Maszyny i Motory poleca Raan) i 
— Prospekty darmo! 


OGLOSZENIA 


Towarzysze! OBUWI 


oraz wielki wybór obuwia trwałezu i luksusowego nabyć 
niskich cenach jedynie w znanym ze 


Loswów, 


KRACHA, 


inserujcie 
w DZIENNIKU 
LUDOWYM 


R. TABAK 


Piece Sz Magle, Wagi 


po cenach konkurencyjnych poleca 


J. SCHUMANN 


handel towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Krasickich 18 A 


1020-— 


(hoczna Kari- 


fma BARDZO DOGODNE SPŁATY!I!| 


| KONFEKCJA MESKA: 
ODDZIAŁ DAMSKI: 
ODDZIAŁ DZIECINNY: 


Wszystko w wielkim wyborze i najtaniej tylko w magazy- j 
nie konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej. 


MNE się również zamówienią na RAZY w Ra 48 aa 


mierzowakiej) 


Nr. 268 


W SmgSmąu jest doskonale zorganirowany prze” 
myst więzienny. Przemysł ten przynosi tyle zysków, 
że pokrywa koszta własne, a nawet przynosi poważne 
naawyżki, które w roku 1923 wyniosły 38 tysięcy 
dolarów, w roku 1921 nawet 83 tysięcy dolarów. W 
tych aniach zmacsł założyciel tego przemysłu, John 
Joyce, który cieszyl się wsród więźniów ogromną po- 
| pulaznością. Był on stróżem więziennym. 

Kat Smg-Singu, John Hulkher! sprawuje swój urzą 
już od roku 1911 i wykonał w tym czasie 40 egze- 
kucyj. Poprzeaik Hulberla, Edward Daws zajmował 
słanowisko kala oa roku 1891, tj. odkąd wprowadzono 
w Ameryce karę śmierci przez prąd elektryczny. W 
roku J914 złożył swój uwząa, goniżważ obniżono mu 
zapłalę za dokonanie jednej egzekucji z 250 na 50 do- 
larów. Tymczasem vene na lob 
aolarów. 
| 


ZNGWU 


podniesiono 


Ze sportu. 


„Staraniem Związku Strzelców Polskich oodziału 
iwowskiejo w sali kina “Lew“ w nieazielę, dn. 22. bm. 
jo poaz. 1l-lej rrzedpołudniem odbędzie się wielki po 
pis mistrza boksu, europejskiej sławy Władyłsiawa 
Dubniaka, oraz zawody bokserskie miodzy klubamą 
sportowymi. Strzelec Hasmonen. 

* Biely wstępu są wcześniej ao nabywa w sekre- 
tasjacie Związku Strzelców Polskich, przy ul. Zielo- 
nej 7, w gouz. od 6 klo 8 wieczór oraz w iirmse Schene 
ker i Ska, M. Marjack: t hotel Europ.) zaś w dniu 
zawodów, tj. 22. bm. przy kasie kina “Lew“ og 
godz. 9 do 11 rano. W czasie popisu oraz zawodów 
przygrywa orkiestra wojskowa. Sala oświetlona rele- 
ktorami. Geny biletów wstępu 2 zł, 1.50. 1 zł. i 50 


groszy. 


Na 1-ej str. Zi. -—70 Drobne ogł. za złowe Zł. —'ft 
Kemanikaty ZA — 48, zamiejscowe o Vi», drodyi 


a 


ciepłe, papucze, pantofle ciepie 
kalosze i śniegowce „TRETORN” 


można po nader 
solidności MAGAZYNIE OBUWIA 


Ę HET r z: - msprzociw WE, Uwiery 
H «A ielca 15 Tanio, ye w podwórze. 


„ Futra, Kurtki, Palta, Raglany, Ubrania, 
1 Spodnie, Prycezy kortowe i struks. 


Płaszcze pluszowe, welurow., sukienne i 
i modne, Kurtki pluszowe, futrzane itd. g 


, Raglany, Kurtki, Płaszczyki Ę 
i Ubrańka 7 


980—4 $ 


i Ska Lwów, ul, ŁYGZAKOWSKA 8 


olsładnie wy» 


ZEGARKI SZWAJCARSKIE dotadnia wy- 
OBRĄCZKI ŚLUBNE 
oas BUDZIKI z GWARANCJĄ 


979 w wielkim wyborze — poleca najtaniej 
magazyn regarmistrrowaki i jubilerski 


B. GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4. 


U 
j 


i 


me oea 


ra r 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów. 


Soe ao ha wkm 


ZE się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do. 
kładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz bucal- 
terji. Zgłoszenia do administracji pod »Samotna inteligentna«. 


| Aenne DEn języka tanio udzielam lekeji. 


Zgłoszenia 
do Adm. Dzien. Lud. dla »Liny«. 


NI izraelitka przyjmie posadę w miejscu 
lub na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod »Wyjazde. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW: SKALAK. — Druk. Lud. Sa Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 406. 


